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Rok XIX. 


Prolefrtowane podwyższenie podatku 
podatku od wę jia. — Projektowane podwyższenie cen biletów ko.ej _wych. 


We wtorek dnia 1U b. m. zebrała się Komisya fi- 
nansowa celem obrad nad projektami podatko- 
wymi. Komu tak się spieszy z nowem obciąże- 
nem ludności, upadającej pod brzemieniem +372- 
lonej drożyzny wojennej? Oczywiście kolarzora! 
Przewodniczącym komisyi finansowej, który tak 
się spieszył z jej zwołaniem, jest poseł Loewen- 


stein, milioner! Z klubów parlamentarnych Czest 


` į południowi Słowianie oświadczyli się przeciw 
nowym podatkom, tylko prezes Koł»  polskego 
„demokrata“ Tertil oświadczył się za zwołaniem 
komisyi finansowej i nowymi ciężarami podatko= 
wymi, 

Nic nie mielibyśmy przeciw temu, gdyby nowe 
podatki były wymierzone 


przeciw wypchanym banknotami workom obszare 
ników i lichwiarzy. 

Obszarnicy, sprzedający po kilkaset koron 
metr zboża i różjąego rodzaju lichw arze wojenni 
nie wiedzą, co Maję zrobić z pieniądzmi. W je- 
dnej z restauracy. krakowskich paskarze zalani 
strugamj szampana zapalali banknotami stokoro= 
nowymi papierosy! Zabawiali się w iście paskarski 
sposób, rozdzierając banknoty na kawalki i rzu- 
cając je kelnerom, którzy je podnos li ku uciesze 
panów paskarzy. Albo inny obrazek zabawy na- 
skarskiej. Siedzący obecnie w areszcie śledczy! 
paskarz zbożowy Penot zamawiał w jednym z 
hoteli najlepsze potrawy dla swego psa i dawał 
mu je do jedzen a ku uciesze swych kolegów pa 
skarzy. Są to tak oburzające wybryki, że nawet 
najcierpliwszych ludzi wyprowadzają one z rów- 
nowagi. 

Paskarze mogą zaspokoić swe najbardziej wyu- 
zdane zachciank , mając w bród pieniędzy. Pe- 
wien obszarnik, mający 500 morgów gruntu, miał 
rocznego dochodu z paska zbożowego i innycn 
pasków milion koron! Są to dochody, o których 
obszarn cy przed wojną nie marzyli. Każdy rząd, 


s 


> BEE _ nałożyłby na 'obszarników posiępowy 
podatek gruntowy, odpowiadający dzisiejszym 
cenom produktów rolniczych. Tymczasem w Au- 
stryi płacą obszarnicy minimalne podatki grun- 
towe wedle starego katastru gruntowego z czasów 
na lata całe przed w>jną, kiedy veny pi dów roi- 
niczych były tak niskie jak w jak'ejś bajce. Nad- 
ty pan: wie 
obszarnicy są dotąd uwolnieni od podatków 
gminnych 
i to jedynie w Galicyi. 


Niema w Europie 


skiego. — Paclcenqć do odpowiedzi*1n 'ci k rnij w.o"vch. zol 


tki. 
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od cukru i wina oraz zaprowadzenie 


i na Świecie kraju, gdzieby obszarnicy cieszyl 
takimi przywilejami podatkowymy jak w Galicy. 
Są u nas obecnie gminy, które nie mają pieniędzy 
na opłacenie stróża gmnnego w czasie. kiedy 
obszarnicy zgąrniaja milionowe zyski. 


Przez podwyższenie podatku od cukru podro- 
ży się bowiem cukier, a przez to szklankę wojen: 
ne lury, podobnej kolorem do herbaty lub ka- 
wy : to wobec nadchodzącej zimy, kiedy lu- 
dność będzie musiała łyknąć trochę ciepłej stra- 
wy. Nie będzie też można tej ciepłej strawy ugo- 
tować, gdyż ma być wprowadzony podatek od 
węgla. I tak już rząd wpłynął na podwyżkę wę- 
gla, gdyż podwyższył ceny mąki ż chleba oraz 
taryfy kolejowe na węgiel o 40%. Nadwyżkę cen 
mąki i chleba pokryl właściciele kopalń, któ- 
rym za to rząd pozwolił podwyższyć cenę węgla 
o 20 hal. na cetnarze, przez co np. zachodnioscze» 
scy baronowie węglowi uzyskali kwotę 2,870.564 
kor., a na podwyżkę cen mąki i chleba wydali! 
627.030 K, a więc zarob.li na czysto 
2,243.534 koron. Również podwyższenie taryf ko- 
lejowych podraża znacznie węgiel, szczególnie we 
wschodniej Galicyi. Teraz ma przyjść jesz- 
cze podatek od węgla. Podwyższtnie oen węgla 
oznacza także podwyższenie cen wszystk cn. to- 
warów, do których wyrobu potrzeba węgla. 

Nie koniec na tem, rząd zamierza jeszcze pod- 
wyższyć znowu bilety kolejowe, gdyż na Wę- 
grzech wprowadza tząd 100% podwyz%ę cen bi- 
letów. W takich razach Austrva chętnie naśla» 
duje Węgry. i 

Tak się przedstawiają plany rządu abciaążom a 
ludności nowymi ciężarami na zine. O padwyż- 
ce podatku od wina na razie nie pszemy, gdyż 
on w Galicyi niema większego znaczenia. 


sekr. Hooklera i Czzekto- 


ra lasów Małaczyńskiego! 


"-uii zaszłym 


Jesusl i . „mieli p awie 
tow, Klemensiewicz ił Moraczewski interpela- 
cyę v ‘prawie skandalicznej _ -Spcedar`i ja- 


sach państwowych w Galicyi, z których. drzewo 
sprzedali szef sekcyl w minist-rstwie rolnictwa 
Koehler i dyrektor lasów państwowych w Ga- 
licyi Małaczyński żydewskita spekalartam 
drzewnym za pół darmo! Ale o dziwo, posłowie 


socyalistyczni nie otrzymali na interpelacyę, 
oskarżającą rząd o rujnującą gospodarkę w la- 
sach polskich, żadnej odpowiedzi! Wnieśli te- 
dy drugą imieryelacyę, podającą dalsze szcze- 
góły interesów dostojników państwowych z ży- 
dowskim milionerem Borakiem i innymi, któ- 


rym kosztem państwa i kraju rchiono milions- l 
we prezenty! I znowu milczenie — łatwo zro- | korupeyi jeđdmak nikt w Austryi nie przypu- 


zumiałe! Wtedy pos. tow. Moraczewski posta- 
wił w Komisyi dla odbudowy terytoryów zni- 
szczonych wojną wniosek o wybranie specyal- 
nego subkomitetu, któryby zbadał tę śmierdzą-- 
cą sprawę, 

Otóż obeonie subkomitet, w skład którego. 
wchodził także tow. Moraczewski, ogłosił spra- 
wozdanie, które nie tylko potwierdziło wszyst- 
kie zarzuty postawione przez socyalistycznych 
posłów gospodarce w lasach państwowych, ale 
stwierdziło, że | T 


dzięki gospočžarce spółki Koehler, Małaczyński, 

Borak et Comp. okradziono państwo i nasz ble 

dny kraj na setki milionów koron, a mianowi- 
cie na kwotę 1 miliarda 50 muionów. 


Rzęd, który nie ma pieniędzy dla strejknją: 
cych salinarzy i innych pracowników, głodu- 
jecych dzięki niskim pensyom, który występu- 
je obecnie z nowymi podatkami, obdarzył Bo- 
raka i innych lichwiarzy drzewnych poda- 
runkiem iście królewskim, bo przenoszącym 
kwotę 1 milarda i to w czasie wojny świato- 
wej, kiedy państwo musi wszystkie zasoby fi- 
mansowe przeznaczyć na koszta wojenne. 

Posłuchajmy cyfrowego sprawozdania subko- 
mitetu: < 

Ministerstwo rolnictwa sprzedaje „kupcom 
roczny kontyngent drzewa budulcowego po 
15 do 23 K za 1 metr* na pmiu. Centrala od- 
budowy Galicyi kupuje drzewo budulcowe 
od kupców lub. prywatnych właściciel* lasów 
po 200 K za 1 metr sześcienny loco stacya ko- 
lejowa. 

Ministerstwo rolnictwa sprzedaje kupcom 
roczny kontyngent drzewa opałowego po 3 do 
4.50 K za 1 metr sześcienny łoco las. Ludność 
miast płaci kupcom tym 150 do 206 K za 1 m. 
sześcienny drzewa opałowego loco miasto. 

Ministerstwo rolnictwa sprzedaje zatem drze- 

wo użytkowe, budulcowe i opałowe przecię- 
tnie po 18 K za 1 metr sześcienny. Koszta zrę- 
bu, obróbki i tramsportu wynoszą najwyżej 
30 K na 1 metrze sześciennym. Cena wła- 
snych kosziów wynosi zatem 48, okrągło 50 K 
za l metr sześcienny; wobec tego, że Centrala 
odbudowy płaci 200 K za 1 metr sześcienny, 
przeto r_ństwo, któweby mogło kontyngentu 
tego dustarczyć po cenach kosztów własnych, 
tj. po 50 K za 1 met: sześcienny, 


płaci na zażdym metrze sześcicnnym 150 K 
więcej. 


Dla celc. odbudowy Galicyi trzeba 7 milio- 
nów rucu.ów zcześcienaych drzewa. Pr *=two 
przepiaca tedy 7 milionów razy 150 czyli 1 mi- 
liard 50 milionów koren. Ten miliard koron 
płacić bzdą musi-li podatnicy, a o miliard ten 
WzDSĘ 556681 p zzndlaszer drzewem, tylza wsku- 
tek łapowniczej gospodarki w lasach państwo- 
wych. 

Nic dziwnego, że w fych warunkach adkn- 
dowa Galicyi idzie żúólwim krctircu Góra inte- 
res lichwiarzy i lapowników. - 

Tym niebywałym skandalem, godnym iście 
carskich rządów, zajmuje się ohszemmie cała 
prasa wiedeńska, nie mając dość słów oburze- 
nia ..a gospodarkę łapowników lasowych. 

Nawet półurzędowy organ ministra Sprawy 
zagranicznych „Fredenblatt“- piętnuje ją ja- 
ko niebywa:y wpr.--t skandal łapowwniczy i nie- 
zwykle trafnie i ostro krviykuje ją w mastepu- 
jących słowzsch: l 

„lo oszustwo miliardowe, które robi wprost 
fantastyczne wrażenie równa się potrójnej Lli- 
clwie. Tak bcezćznnej stupcty, niezdolności i 


AR. 


ÆRAWO EUDUV: 


szczał, Brak słów obarzenia na to postępowa- 
mie władz. Lichwa jest dlatego mpotrójną, bo 
najprzód sprzedano drzewo państwowe, a więc 
mienie ogólne, po cenach pokojowych poszcze- 
góbnym: firmom: wi czasie, w którym już o 
wiele wyższe ceny, były ustalone; powtóre, to 
samo drzewo, odkupiono od tychże samych 
przedsiębiorców, przyczem! przeszło miliard po- 
został} w szponach hyen wojennych, a wresz- 
gie te masowe zakupna drzewa musiały się 


odbić na ukształtowamie ogólnych cen dnze- 
wia. Wobec takich stosunków ogarnia nas 
wprost uczucie wstrętu i strach pomyśleć, 


że sprawa ta, na której skwalifikowaniie brak 
wyrazu, może nie stanowi. wyjątku! 
Mymisya ministra rolnictwa! Napędzić Koeh- 
lera i Małaczyńskiego! 
Minister rolmictwa hr. Silva-Tarouca ma z 


powodu tej skamidalicznej afery  łapowniczej 
podać się do dymisyi. Należy jednak przede- 


wszystkiem mapędzić winnych tak niesłycha- 
nej kradzieży gmosza publicznego Koehlera i 
Małaczyńskiego, a kontrakty przez nich zawar: 
tn z Młchwiarzami uniewarrć! 


Wykrycie zapasów towarów za 2 miliony w 
Oświęcimiu. — Paskarze strzelają do c<ganów 
kontrolnych: Dalej rewkiować! 

W poprzednim numerze w artykule: „Paska- 
rzy do kryminału!" pisaliśmy, że gdyby władze 
„pazeprowadziły rewizyę przedewszystkiem u 
żydowskich paskanzy, to znalazłaby się skóra i 

sukno dla ludności na zimę! 

Prawdziwość tych słów wykazała zaraz re- 
wizya, przepro ..adzona przez krakowskie or- 
gana kontrolne dnia 4 bm. w Oświęcimiu, któ- 
ra wykryła ukrytych towarów za 2 miliony ko- 
ron! Mianowicie starosta krakowski dr. Stu- 
dziński, urzędnik, odznaczający się niezwykłą 


ża energią i poszuciem obywatelskiem, zjechał na- 


gle do Oś ięcimia i przy pomocy żandarmeryi 

wojską przeprowadził rewizyę u żydowskich 
paskarzy i skenfisko» ane zapasy zamagezyno- 
wał w lokalu związku ,Piast'. Ponieważ roze- 
szła się uzasadniona pogłoska, że naskarze +w 
ciągu dnia w; wieźli część towaru poza obręb 
Oświęcimia i że ze zmrokiem tem łatwiej u- 
prawiać będą ten proceder, wydał dr Studziń- 
ski polecenie zamknięcia patrolami wojskowe- 
mi przez całą noc wszystki- ulice prowądzą- 


OKTAWIUSZ MIRBEAU?*). 


PRZEMYSŁOWIEC. 


Widziałem pewnego Rie przemysłowca, 
Był on zresztą bardzo małego wzrostu, jak zda- 
cza się to często z wielkimi pisarzami, wielk.mi 
artystami, wielkimi adwokatami, wielkimi leka- 
cząraj.. Był więc, jak powiedziałem, zupełnie ni- 
zki, bardzo czerwony na twarzy, z bardzo jasną 
brodą i włosami, silnie otyły; na brzuszku wisiał 
mu, jak girlanda, gruby bardzo łańcuch lub ra- 
czej coś w rodzaju złotej liny telegrału podmor- 

— Bardzo jest źle...bardzo jest źle... — stękał. 
— Niepodobna już dłużej spokojnie pracować... 
ciągle strajki!... Jeden ustanie, drugi się zaczy- 
na.. Dla czego, mój Boże, dla czego?.. Ach, nie 
wiem już doprawdy, na co zejdzie nasz prze- 


mysł, nasz biedny przemysł... Bardzo już jest z 
nim źle... 

Nagle: 

— To wasza wina!... — krzyknąi. 


©) Był to jeden z najwybitniejszych współcze- 
snych pisarzy trancuskich i jeden z najzjadliw- 
szych satyryków całego Świata. Skrajny demo- 
krata, antyklerykał j antym'litarysta, wyszydza 
wszystkie śmieszności ludów, klas. stronnictw, 
sekt artystycznych, królów koronowanych i kró- 
«ów kapitalu, nienawidzi pseudokuiturv burżua- 
zyjnej, czuje razem ze wszystkie:  wwvdziedz-- 
czonemi i sponiewieranemi. Przekład niniejszy 
jest urywkiem z jego książki, zaw erającej wra- 
żenia z podróży samochodem po Belgii, Holan- 
dyi i Niemczech. 

—Moja wina?... 


—Tak, tak... 


Moja? 


Wreszcie, wina socyalistów... a- 
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, mysłu poprostu... 


cych do miasta. Zarządzenie to wywoialo takie 
niezadowolenie wśród paskarzy, że ci wystąpiii 
czynnie przeciwko organom kontrolnym, a hie- 
którzy nawet strzelali z rewoiwerów, ramiac je- 
dnego urzędnika w nogę. Napiętnować należy 
zachowamie się zastępującego starostę urzędnika 
i żandarmeryi oświęcimskiej, która mimo żą- 
dania pomocy odmówiła interwencyi! Domaga- 
my Się surowego śledztwa w tej sprawie i przy- 
kładnego ukarania tego pana, dla którego tła- 
pówka jest widocznie największem  bożysz- 
czem! Również napiętnować należy  bezczel- 
ność adwokata Relcha, który odważył się pro- 
wadzić deputacyę pasisuzzy do starosty i powo- 
ływać się ma lojalność żydowskich paskarzy. 
Lojalną chyba jest ludność, która tak cisrpli- 
wie mosi orgie paskarzy przez 4 lata! 

Q łojałności paskarzy świadczy fakt, że skon- 
fiskowane u nich towary (materye, płótna, ni- 
ci, skóry, bielizna, tytoń. przedstawiają war- 
tość 2 milionów koron. Największą ilość skon- 
fiskowano u Mojżesza Kornhauera, który 
chciał złożyć pó. miliona koron kaucyi za zwrot 

skonfiskowanych towarów! 

Domagamy się, aby 


skonfiskowane towary użyto na zaopatrzenie 
kolejarzy, górników z Brzeszcz i górników 0- 
kręgu chrzanowskiego i wielickiego. 

Skandalem bowiem jest, że żydowscy paska- 
rze w Oświęcimiu gromadzą olbrzymie zapasy 
towarów, aby robić majątki, a tymczasem 
chrzanowskim górnikom minister robót pu- 
plicznych obiecuje materye i płótno, ale w ra- 
zie zgodzesia się na pracę w miedzieleł 

Również w Chrzanowie znalazłoby się dość 
skóry, materyi i płótna, tam też należałoby 
przeprowadzić także rewizyę. Publiczną bo- 
wiem jest tajemnicą, że żona pewnego dygni- 
tarza jest opiekunką miejscowych paskarzy! 
Przyjechała do Chrzanowa uboga a dziś ma 
konie i bydło, chociaż nie orze i nie sieje, 
cegielnię itd. Co to znaczy przyjaźń paskarzy! 

Dłużej takiej idylli urzędnieo-paskarskiej 
ludność tutejsza tolerować nie: będzie. 

Zbliża się zima i tylko energiczne zarządze- 
nia przeciwko paskarzom i ich protektorom 
mogą ludność uratować od śmierci z głodn i zi- 
mna. Za przykładem Oświęcimia należy postą- 
pić we wszystkich miasteczkach, a będziemy 
mieć czem okryć i ubrać ludność całego kraju. 


Pasio.. cułamowanych należy odesłać 
ną fronii | 

Wobec pijawek ssących krew z milionów 
ludu — nje a zadn_j litości! 


Obowiązkiem każdego Towarzysza 
jest prenumerować „Prawo Ludu“, 


narchistów francuskich... Tak jest... 
cie naszych robotników... Dzielni ludzie... bardzo 
dzieln: ludzie... W gruncie, nie chca nic, nie ża- 
dają niczego... są bardzo zadowoleni z tego, co 
zarabiają. Nie wiele zarabiaja, to prawda, ale to 
im wystarcza... Zreszta, coby robili z pieniędzmi, 
gdyby mieli więcej?... Nic... nic... nic... Panu się 
chce śm ać. W roku zeszłym dałem dwadzieścia 
franków robotnikowi, który ocalił życie mej cór- 
ce... jedynaczce.. gdy wpadła do kanału... Wie 
pan, co on zrobił z temi dwudziestu frankami? 
Kupił sobje samowar, mój drogi panie, samo- 
war!.. Prawda, że to Rosyanin.. Ale zawsze. 

Powtarzał, podnosząc ręce do niebios: 

— Samowar! Samowar! I wszyscy oni Są ta- 
cy! Do dyabła! zaczynają strajkować co pewien 
czas, jak i inni... Co pan chce?... to teraz moda 
w świecie robotniczym... Ale przynajmniej u nas 
strajki nie są groźne... ot, strajki na śmiech... Kil_ 
ka dmi wałęsanie.. a potem do roboty!.. Nasze 


strajki?.. To nowożytna postać jarmarku... Tak, 
ale z chwilą, gdy robotnicy nasi rozpoczynają 


strajk, zjawiacie się, niewiadomo skąd... kupy so- 
cyalistów... anarchistów... słowem, Francuzi... Rv- 
czą: „Do strajku! Do strajku!... Na latarnie prze- 
mysłowców!.. Precz z kapitałem!..* Podbudzaja 
do gwałtów, do zaburzeń, do plądrowania. i oto 
nasze poczciwe jagniątka belgijskie zmieniają 
się natychmiast w dzikie bestye francuskie... 
Wszystko idzie wówczas do dvabła.. Zamiesza- 
nie... Bóg wie co! Zostajemy czasem zmuszen; » 
podniesienia płacy... A podniesienie płacy. wie 
pan, co to znaczy? To zniszczenie naszego prze- 
Tak, panie, naszcgo przen”. 
słu... Wy niszczyce nasz przeibwsi poprostu. 
Ach, gdyby was nie było!.. 

Chciałem wytłumaczyć rozmówcy weu, 
nasi wielcy przemysłowcy z północnej raazyi 
wypowiadają te same pochwały na cześć bezim- 
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| wnej choroby 


skup mie mógłby 


pwławiństwa 


Wszędzie duchowieństwo idzie z narodem. 
Czeskie duchowieństwo, mimo iż arcybisku- 
pem praskim jest niemiec hr. Huyn, wbrew 
wołi arcybiskupa odbyło onegd:, y} one zgro- 
madzenie i powzięło na niem następującą u- 
chwałę: 

„W przeświadczeniu, żi 


wyszliśmy z ludu j że z mim związani jeste- 
śmy krwiz, mową i obyczajem, postanawiamy 
także związać się z nim w walce, cierpieniu i 
zwycięstwie. 
Przysięga naszych wodzów narodowych wia- 
że także nas, a w gowolaziu do życia pańsiwa 
czesxo-3łowackiego widzimy dzieło sprawiedii- 
wości Bożej. Łączymy się solidarnie w tem dę- 
żeniu z na.zdem :: "tn. a jedynie „Cz"ski 
Związek narod.“ uważamy za upełnomocntony 
do rokowań w imieniu marodu“, 
Jak niedc"no donieśliś: , 


węgierski prymas oówiadczył się za podziałem 
dóbr kościelnych między chłopiwi 
pa -Aam ~ kaha 
Gdy Piłsud ski ptei z Krakowa 
bić się o Polskę, te nie moina było rmaleśé ksią- 
dza-kapelana dla wojska polskiego, gdyż bi- 
skup krakowski mie chciał ge dać! Dopiero 
z trudem znalazł się kapucyn. Znaną jest do- 
hze naszym czytelnikom postać moaskalofiła 
ks. Łosińskiego, biskupa kielecziege, który 
raimo obalenia krwawego caratu rosyjskiego 
dotąd nie uznaje istnienia państwa polskiego! 
' Ks. Łosiński bo jkotuje zaciekle Radę stanu w 
Warszawie, mimo, iż jest członkiem z urzędu 
(wirylistą). Trzeba było użyć inteuwencyi aż 
nuncyusza papieskiego, by ks. biskupa Łosiń- 
skiego skłonić do uznania państwa polskiego, 
jednak nadaremnie! W innym narodzie taki bi- 
zasiadać nia swej stolicy 24 
godzin. 


Gdy pouniesiono koniecz- 
ność podziału większtj własności ziemskiej, a 
więc i kościelnej między bezrolnych i małoroł- 
nych chłopów polskich, „Lua katolicki", organ 
ks. biskupa Wałępi w Tarnowie, oświadczył słę 
przeciw łemu, podnosząc. że polska wiasność 
kościelna należy do papieża! 


Wy nie zna- | uenesomności ewoich wobowiików j te <ame skargi 


na podjudzaczy belgijskich. Jest to o wiele la- 
twiej, aniżeli szukać prawdziwych przyczyn roz- 
woju — powiedzmy, aby :ch nie drażnić — pe- 
„społeczno-gospodarczej j starać 
się im zapobiec. Usiłowalłem przekonać go, że 
dopóki warunki pracy nie zostaną zmienione na 
bardz'ej sprawiedłiwyoh podstawach, stan obe- 
cny będzie trwał wiecznie... Mały wielki przemy- 
słowiec postanowił jednak nie dać się przekonać 
słusznym dowodzeniom. 

Protestował, rzucał się, 
czał: 

— Nie, nie... Niema żadnego rozwoju ekono- 
micznego, żadnej choroby ekonomicznej... Nie 
ma nic ekonomicznego... Jest tylko praca... Praca 
jest praca... Co to jest praca?... Nic... Oem po- 
winna być?.. Niczem... Tę tylko znam zasadę... 
Ale zostawcie mnie w spokoju... Nie, nie. Wy je- 
steście, wy! Wy, wy byliście zawsze szerzwciela- 
mi ducha rewolucyjnego wśród ludów... To 
wstrętne... Ach, wiem dobrze, o czem wy marzy- 
ce.. Dobrze widzę, na co czekacie.. Belgie dla 
Francuzów, co? 

— A wy — Francrva dla Belgów. co? 

Mały wielki przemysłowiec zmierzył mię ocza- 
mi dziwnie świecacemi: 

— He!... He! — zaczął, klaszcząc językiem..— 
Niech 'się pan nie śmieje... A bo co? A ho «co?... 
Z naszymi dobrymi, naszymi znakomitymi przy- 
jacióhni Niemcami?.. He! He?.. Ale bo i co?... 
Ach! Ach!... r 
Wspiąlsię na palce, dosięgnął reką mego ramie- 
nia, które zaczął klepać — poczciwy Belg — dro- 
enemi, protekcyjnemi uderzeniami: 

— fe! He!.. Psiakrew... niech pan 
wie?.. Też to byłoby dopiero 
szczeście dla was!.. 


tupał nogam, krzy- 


sam pœ 
nadzwyczajne 
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Czego nauczyła nas 
| wojna? 


Długie lata pokoju w Europie utrzymywały nas 
w tem złudnem mniemaniu, że stan taki istnieć 
będzic zawsze, Jakkolwiek rozwój sprzeczności 
interesów państw kapitalistycznych i rozwój mi- 
litaryzimu wskazywał na to, że starcie jest nicuni- 
knione, wierzyliśmy w pokojowy nastrój ludów, 
które, chociażby im rządy narzuciły wojnę, oprą 
się, lub przynajmniej nie dopuszczą do rozwinię- 
cia się jej do tak olbrzymich rozmiarów, jakich 
dziś jesteśmy Świadkami. Wrszcie wiara w cy- 
wilizacyę, rozwinięte uczucia ludzkie i poczucie 
międzynarodowej solidarności proletaryatu, któ- 
re występowało przedewszystkiem u 
gezodujacych w cywilizacyi, (Polska, 1 
Anglia, Niemcy) napawały nas nadzieją, że cho- 
«iażby do wojny przyszło, to jednak nie dojdzie 
do takiej zaciekłości, która cechuje walczące dziś 


aerody i porozumienie się szybkie będzie mo» | 


liwet — Niestety. Pokazało się, jak płonne były 
nadzinje tych, którzy tak sądzili. Cztery lata 
wojny, przekonały nas dobitnie, że było to 
wszystko złudzeniem. Narody oświadczyły się za 
wojnę i trwają w niej do dziś, krwawiąc się i ni- 
szcąąc w uporczywej chęci postawienia na Swo- 
jem. Mordują się, bo ich opętały egoizm i sgmo- 
iubstwo! aż p * - 


Wojna powodując 
wymnszczenie krajów, osłabienie produkcyi, wy- 
wołała brak wszystkiego co do życia najpotrzeb- 
tiejsze: odzieży i żywności. Podsyciło to wszyst- 
ko -nstynkta spekulantów i żądnych wielkich zy- 


sków producentów i handlarzy, do uprawiania o- | 


grommmego wyzysku nieposiadających warstw, 
drażą niesłychanej lichwy. I tu, w tych ciężkich 
„czasach uwydatnił się jaskrawo klasowy charak- 
ter społeczeństwa burżuazyjnego. Społeczeństwo 
to, oparte na takiej organizacyj nie jest w stane 
przetrzymać ciężkich prób wojny i zabezpieczyć 
w krytycznych czasach możliwość  egzystencyi 
klasom pracującym, oddając ich na łup wyzysku 
1 zMzierstwa. Cierpi ma tem ogromnie ludność u» 
boga, zmuszona żyć z bardzo ograniczonych Zd- 
rokków. Z każdym dniem przeciągającej się 
woĉny stosunki te się pogarszają, a pracujące 
masy spychane są na dno skrajnej nędzy, ule: 
gają ciężkim chorobom fi wymieraniu. — 

paffowała zupełna bezwzględność w stosumkach 
ludzkich, zupełny brak znozumienia dla niedoli 


innych, a czyhanie tylko na każdym kroku, aby | 


okraść, wyzyskać ofiarę... 

J budzi się w duszy człowieka tęsknota gdzieś 
do innego świata, do innego życia, do innych lu- 
dzi.. Tak — bo patrząc na to wszystko co się 
dzicje, wkrada się do duszy człowieka zwątpie- 
nie. Bo poco marzyć i dążyć, poco cierpieć i wal- 


czyć. skoro iudzkość jest tylko zbieraniną żrą- 
cych sie... bryśków! 
Ale, tak nam myśleć nie wolno! Wojna nc 


zniechęcać nas powinna, ale zapalać do pracy, dn 
walkż ze złem! Wojna pokazała nam prawde! 
Wojna — to egzamin ludzkości! W wojnie poka- 
zał każdy, czem jest i co umie. Wojna wykaza!a 
nam, <o warta „cywilizacya' burżuazyjna. Pomi- 
mo cdłego postępu w dziedzinach nauki, sztuki i 
wynalazków, społeczeństwo kapitalistyczne jes 
dnak, na niskim poziomie morałnym pozostaje. 
Bo cóż z tego, że duch ludzki wzbija się na coraz 
wyższe szczyty zagadnień naukj i odkrywa nam 
coraz o nowe prawdy wiedzy? Cóż z tego, skoro 
kultura uczuć serca, — a ta tylko wznieść nas mo- 
źe na wyżyny człowieczeństwa, tak bardzo jest 
zaniedłłana! 

Dziś, dzięki wojnie świadomi jesteśmy na ja- 
kim stopniu niedoskonałości moralnej stoimy, 
jak dalecy jesteśmy od tych wszystkich ideałów 
ludzkości i sprawiedliwości, które tak się nam 
wydawały naszymi i bliskimi... 

Ale chcąc aby ludze byli braćmi i żyli w zgo- 
dzie, trzeba ich zrobić wolnymi ij równymi! Rów- 
ność zaś będzie tylko wtedy, jeżeli się wszyscy 
zrównają w korzystaniu z dóbr i praw wszyst- 
kich. Nz; nic kazania o miłości i braterstwie, do- 
póki ma świecie istnieją stosunki prawne i niepra: 
wne, umożliwiające wyzysk i ciemiężenie jed- 
nych prsez drugich. Tu trzeba zejść do mas ludu 
wywłaszczonego, trzeba go porwać do walki o 


narodów . 
Francya, | 


zrobić to natychmiast) wezwać 


PRAWO EUBU* 


prawa i byt ludzki dla niegol Trzeba mu wytło- 
maczyć, że interesy jego nie są sprzeczne z inte- 
resami innych ludów. Że dia dobra, postępu na- 
rodów konieczna jest wspólna, pokojowa praca 
cywilizacyjna; że wszyscy mają równe prawo do 
korzystania z darów przyrody, gdyż wszyscy są 
jej synami; że główną podstawa braterstwa naro- 
dów jest wolność każdego narodu i że nikt jej 
bezkarnie gwałcić nie możel 

Tych, co naprawdę pragna szczęścia ludzkości 
a przeżyją ten ciężki kataklizm dziejowy, taka 
tylko czeka praca. Dla tego, pomimo, że na św.e- 
cie szaleje dziś reakcya, wierzyć musimy w pra- 


wdziwy postęp ludzkości, w ideały braterstwa i- 


sprawiedliwości! Postęp ten oparty być musi na 
szerokich podstawach wolności narodów 4 demo- 
kratycznych rządach ludowych, wykluczających 
ucisk klas społecznych i znoszących samowełę i 
zaborcze chęci posiadających klik kapitalistycz= 


nych, które jak to dziś widzimy, sprowadziły na. 
Dłatego niə |` 


bary ludzkości tę okropną wojnę? 
wątpić nam! : 
Bo dzś nie czas na zwątpienia! 
Nie nam łaski czekać z nieba! 
Tylko włary, poświęcenia, 
Tylko pracy nam potrzeba! | 
A praca ta, to oświata, uświadomienie i organi- 


zacya klasowa szerokich mas proletaryatu miej- 


skiego i wiejskiego. Jeżeli pracę tę zrobimy, to 
bądźmy pewni, że nadejdzie czas, kiedy egoizm, 
samolubstwo i chęć panowania jednych nad dru- 
gimi zmiecione zostaną falą uświadomionych 
rzesz ludowych z powierzchni życia narodów 
i wtedy dopiero nastanie era szczęścia j pokoju 
w wielkiej rodzinie ludzkości i dążenie tychże ku 
szczytnym ideałom miłości i zgody, 

Maryan Porczak. 

© P 

Wrzesień. 
Staje z piugi:nı chłop na polu, 
Aby zarać je, 


By oczyścić je z kąkolu, 
Ziarno rzucić w nie. 


Z cichym świstem ziemię czarną 
Kraje szklący pług, 
A chłop duma, czy to ziarno 
Nie wivośnie w głór: 
Czy mu pracy deszcz nie zmyie 
Nie wybije grad, 
Czy też kiedy on dożyje 
* Lepszych, sytych lat. 


Tak się smutnie chłopu snuje 
W życiu dola zła. 


Fr. Piętak. 
Ee me> e «Rz |...” . AROWESY 


Odszkodowanie w razie zranienia, 
zabicia osób cywilnych przez osoby 
wojskowe iuo w razie internowania, 


Weszła wreszcie w życie ustawa (z d. 18 sierp- 
nia 1918 r. L. 317 Dz. u. p.) o odszkodowaniu 

1) rodziny wrazie bezprawnego zabicia 
osoby cywilnej przez osoby, należące do stanu 
wojskowego, względnie na ich polecenie, 

2) w razie bezprawnego ciężkego zranie- 
nia, 

3) w razie pozbawienia wolności osób cywils 
nych w czasie wojny, więzionych, konfinowa- 
nych lub internowanych niesłusznie przez 
władze wojskowe lub cywilne, na polecenie 
tychże działające, dłużej niż trzy miesiące. 

W wypadku zabicia lub zranienia strona po- 
krzvwdzona winna w przeciągu 2 lat (najlepiej 
ministers 
stwo obrony krajowej, w razie internowania mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych do dobrowolne: 
go uznania swej pretensyi. Jeżeli minister udzieli 
odmownej odpowiedzi lub nie udzieli w cigs 
gu 6 miesiecy żadnej odpowiedzi, może strona w 
ciągu 3 miesięcy wnieść skargę przeciyy państwu 
do krajowego sądu wyższego (w  Galicyi i na 
Bukowinie do Krakowa ew. do Lwowa). Termia 
nów tych mus: się ściśle przestrzegać, gdyż w 
razie spóźnienia traci się prawo do odszkodowaa 
nia. 


3 


3 


Wiele też osób było * „«= .., Wy- 
wiezionych z Galicyi i internowanych w Styryi i 
w innych krajach. Teraz będą one mogły żądać 
odszkod wania, jeżeli były internowanc 1) bez- 
prawnie i 2) dłużej niż 3 miesiące. 

Do podań, wznoszonych do ininisterstwa, mu- 
szą «nteresowani załączyć dowody na okoliczno- 
ści z powedu których żądają odszkodowania. 
Wreszcie więc pokrzywdzeni, względnie ich ro- 
dziny, otrzymają częściowe i niedostatcczne od: 
szkodowanie, gdyż żadna ustawa nie jest w stanie 
przywrócić dp życia osób zabitych lub zmarłycn 
wskutek zranienią albo wskutek strasznych ww 
runków, panujących w obozach internowanych. 


robotnika fabrycznago. 


Wychcdząc z łabryki, spotykałem staruszka o- 
pierającego się o dwóch :assech. Przyglądał się 
każdemu co z fabryki wychodził, ale na niego 
prawie że nikt z wychodzących uwagi nie zwra- 
cał. „Żebrak“ bąknął sobie nie jeden pod nosem 
i biegł do domu zmęczony po całodziennej pra- 
cy. A jednak nie był to zwykły żebrak, był to 
robotnik, który całe swoje życie spędził w tej 
samej fabryce co i ci, którzy tak obojętnie prze- 
chodzili koło niego. Teraz dla niego miejsca nie 
ma, został wyrzucony za bramę fabryki jak wy- 
gnieciona z soków cytryna, dla kapitału już nie- 
potrzebny. Tak, niepotrzebny, bo niema tego, co 
kapitał potrzebuje, więc zdrowia i siły do pracy. 
Przeważnie w dz.eń wypłaty można było widzieć 
tego staruszka opartego o mury fabryki z wycią- 
gniętą dłonią proszącego wstydliwie o jałmużnę. 
Nie tak dawno temu i on wychodził z tej samej 
fabryki z woreczkiem papierowym, w którym 
się znajdował jego dwutygodniowy zarobek, nie- 


| stety był on tak mały, że mu ledwie na chleb 


codzienny starczyło, nie był w stanie ani hale- 
rza odłożyć na starsze lata, na tak zwaną „czar- 
ną godzinę“. A teraz zmuszony jest wyciągać 
dłoń do tych, z którymi nie tak dawno jeszcze 
stał przy kowadle i w pocie czoła - przysparzał 
pieniędzy do kasy, ale niestety, nie do swojej, 
lecz do kasy kapitalisty, który go teraz nie zna. 
Widziałem go jeszcze 24 s'erpnia t. j. w sobotę, 
ale już bardzo słabego; pochylony był, blady, 
wyschnięty i prosił jak zwykle o jałmużnę. Ale 
czy tylko dla siebie? nie, bo tam w domu w po- 
nurej izdebce leży i żona chora, która łóżka opu- 
ścić n.e jest w stanie. Widziałem go, ale już po- 
raz ostatni. I nikt z ofiarnych nie przypuszczał, 
że ten „żebrak“ na następny dzień wypłat już 
nie przyjdzie, że poraz ostatni opiera się o te 
mury, w których całe swoje życie spędził, przed 
tą bramą Która stała otworem dla niego, póki 
miał jeszcze odrobine siły, a teraz tak  nielito- 
ściwie odpycha od siebie. Oto w 2 dni później 
przychodzi policyant gminny do fabryki i mel- 
duje, że stary Jędrzejowski umarł i n'ema nikogo 
coby się nim zajał, 

Smutna ta wieść rozniosła się błyskawicznie 
po całej fabryce, wśród robotników, przed któ- 
rymi stanęła cała groza położen' a i mówiono so- 
bie: „taki to los robotnika fabrycznego, którv 
całe swoje życie, młodość i zdrowie oddał bez- 
względnemu molochowi kapitalistycznemu, a te- 
raz niema nikogo, coby się nim zajal“. Wsnół- 
czucie i litość ogatnęła wszystkich, a jeden z 
delegatów zajał się zbieraniem składki na po- 
śrzeb j dla żony, którą zostawił zmarły bez środ- 
ków do życia. Trumnę dostał z fabryki, a o go- 
dzinie 6-tej popołudniu odbył się pogrzeb wśród 
żałosnego ryku trąby fabrycznej, tej samej, 
która go codziennie budziła do pracy. Odprowa- 
azili go towarzysze pracy na wjeczny odpoczy- 
nek, z tem uczuciem, że niejednego taki sam 
los czeka.. 

Nie jest to pierwszy wypadek ale niestety i nie ` 
ostatni, bo w ustroju kapitalistycznym są to zja- 
wiska prawie codziennie. Jeżeli się właśnie tym 
wypadkiem tak zajmuję, to czynię to dlatego, że 
w tejże fabryce mamy jeszcze sporo ludzi, co so- 
bie mie zdają sprawy z tego, co ich czeka na 
starość, a na nawoływanie by przystępowali do 
organizacy: zawodowej į politycznej są głusi, 
niechcą czy niemogą zrozumieć, że tylko silnie 
zorganizowana klasa, robotnicza będzie w st-nie 
zmienić obecny, niesprawiedliwy ustrój, a tem- 
samem i ten straszny los robotnika. 

Ale gdy nareszcie wszyscy to zrozumieją, to w 
myśl naszej pieśni „zginie stary, podły świat! 
My nowe życie stworzym sami i nowy zapro- 
wadzim ład!" a. h. 


* 


FRONT ZACHODNI. 

Ofernzywa paùstw koalicyi dalej posiępuje. 
Wojska niemieckie cofają się stale ku swym 
nowym, dawniej przygotowanym  pozycyom. 
Zadziwia w przebiegu ofenzywy francusko-an- 
gielskiej jej długie trwanie. jej wielkie napię- 
cie, któwe bez przestanku stara się pędzi: przed 

sobą nieprzyjaciela. Niemcy swoje poprze- 
dnie ofenzywy prowadzili niejako „na raty“, 

umacniając się. na zdobytych odcinkach. 
Wódz francuski Foch bez wytchnienia idzie 
naprzód! 

Socyalistyczny „WVorwaerts' pisze: „olbnzy- 
mia bitwa tocząca się w od 15 dni przybiera 
coraz bardziej charakter rozstrzyeających za- 
pasów. 

Nic też dziwnego, iż straty 
bardzo ciężkie. 

Tak np. korespondenci donoszą o stratach o- 
gólnych Niemców, że „prócz 180 tysięcy, jakie 
Niemcy stracili w jeńcach, trzeba przyjąć, ze 0- 
gólma liczba zabitych, rannych i chorych jest 
przeszło dwa razy większa od liczby jeńców. 
Tak więc nie wiele mylić się można, sądząc; że 
Niemcy w czasie ostatnich miesięcy ofenzywy, 
koalicyi ogółeni stracili w zabitych, „rannych, 
chorych. niezdolnych do walki i jeńcach pół 
miłiona ludzi i przeszło 2.500 armat! 

Dalszy przebieg ofenzywy koalicyi wskazu- 
je wyraźnie na to, że naczelni dowódzcy wojsk 
francuskich, angielskich i amerykańskich nie 
myślą ani na chwilę wypuścić z rąk swych 
inicyatywy i chcą za wszelka cenę, w Którym- 
kolwiek badź miiejscu gruntownie przełamać 
linie obronne Niemców *. 
Z powyżej przedstawionych faktów widać, iż 
toczące się boje mogą mieć rozstrzygające zma- 
czenie i — — — wojna imożeby mogła się już 
przed zimą zakończyć! 


SALINARZ. 
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niemieckie są 


wt KONFERENCYA KRAJOWA SALINARZY, o- 


ta 


*Fradowała w Wieliczce w sobotę 7 września, od 


S rano do 4 popołudniu, a następnie od 6 wie- 
czorem do 1 w nocy. Sprawozdanie 'szczegóło: 
we odkładamy do następnego numeru. 

Uchwalono regulamin dla Związku 
twiono bieżące sprawy. 

Najwięcej czasu w obradach zajęla debata 
nad stanowiskiem rządu wobec żądam strejku- 
jących. Po bardzo dokładnem rozważeniu sy- 
tuacyi uchwalono rezolucyę. którą polecono u- 
chwalić na zgromadzeniach w poszczególnych 
salinach. 

ZGROMADZENIE W WIELICZCE w niedzie- 
dzielę dnia 8 bm. było bardzo ożywione. Puze- 
wóadniczyli reprezentanci wszy stkich salin. Za- 
rząd salinarny reprezentował p. inz. Fei, wia- 
dzę polityczną p. komisarz Filar. „Zara przy 
zagajeniu zgromadzeni dali wyraz swej woli, 
je pokomać się nie dadzą, do pracy nie pójdą. 
nie uzyskawszy polepszenia bytu. | 

Sprawozdanie z deputacyi. która była we 
Wiedniu zdawał tow. Piotr Kowalski, „poczem 
przemawiali tow. Węgrzynekz Jagła i Rich- 
ter z Wieliczki, tow. Stachowicz z Bochni i 
tow. Baranowicz z Kałusza, w imieniu wszyst- 
kich delegatów ze wschodniej Galicyi i Buko- 
winy. | . 

Po zweasumowaniu wywodow po przednich 
mówiców przez tow. Bobrowskiego, uchwalo- 
no poleconą przez Krajową konierencyę rezo- 
lucyę, która stwierdza, że: Strejk, wynik gło- 
dowych plac, biurokraci we Wiedniu chcą. u- 
ważać za próbę sił i twierdzą, że dlatego „nie 
ummają. zadań sal-narzy — wcbec tego strejku- 
jący odwołują się do opinii całego ludu pra- 
cującego i reprezentantów pracy. posłów P. 5: 
S. D. Pracy jednak nie podejmą wcześniej aż 
dopiero w dnin 16 września. aji 

Rezelucyę tę przyjęto burzą oklasków ił las 


i zała- 


rąk podniósł się za nia — przeciw mikt nie 
mlosował! | 
Zgromadzenia -W Wieliczce i Bochni „były 
świadectwem, że nie zawsze pokonami Są 
zwyciężonymi — przeciwnie mogą być zwy- 
cięscami! 


ZGROMADZENIE W BOCHNI odbyło się po 
południu — również taksamo jak w Wieliczce 
wszyscy salinarze wzięli udział w zgtoniadze- 
niu. 
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spakaA BUD 


AA] si OW. SeaidJWwicZ, A po przewó- 
wreniach tow. Węgrzynka i Bobrowskiego u- 


chwalono rczeiucyę poleconą przez 
cyę krajową. 


konfesen: 


! zarzęd s8rupy inetalow- 
CÓW W Qile  ii.aryamy"i«im składa najser- 
deczniejsze podziękowanie tów. postowi Dia- 
mandowi i tow. posłowi Klemensiewiczowi, ja- 
koteż sekreiarzowi tow. iTopinkowi oraz Dele- 
gacyi robotniczej za ich wszelkie trudy w prze- 
prowadzeniu akcyi cennikowej dla Zagłębia 
naftowego w zachodniej Galicyi. 


Powiat Wieliczka. 


GDZIEK SIE POUztitH WATA PIENIANZY, 
PRZEZNAGZONE NA BONY? Parafianie r Gra- 
bia skierowują to pytamie pod adresem ks. pro- 
boszcza. Od kilku miesięcy mie otrzymują już 
zaporlmóg bonowych. Ks. Raźny jakoś dla prote- 


BOWAINYCIL iieniądze, gd; > dał ""poimogę 
matce swego parobka, mimo iż ona mieszka w 
pow. bocheńskim. Równa miara dla wszystkich 
ks. proboszczu! 

ODBUDOWA MOSTÓW POD DOBCZYCAMI, 
WINTARAMI I GDOWEM ciągnie się już 
czwarty tydzień — a mostów niema i końca 
temu mie widać. Ogromna część powiatu po- 
zbawioną jest zupemie komunikacyi, nie spo- 
sób przewieźć nawozu oni zboża — trzeba 2—3 
mil dmogi nadkładać! W tej sprawie bawił 
poseł Klemensiewicz we Lwowie, gdzie żądał 
i z Namiestnictwa i Wydziału Krajowego po- 
mocy. Ponadto zwrócił się do miuistru dla 
Galicyi i ministra obrony krajowej o bezzwło- 


czne wysłanie oddziałów pionierów, którzy są 
przecież w pierwszej linii powołani do tego, aby 
te mosty, zniszczone podczas inwazyi, napra- 
wić jak najspieszniej! 


NEOLOWE ZAGŁĘBIĆ (AKZANGYIKIĆ 


ODZNACZENIE POSLA ZARAŃSKIEGO. 
Wyborcy okręgu chrzanowskego byli ciekawi, 
co też porabia poseł Zarański, ten jedyny re- 
prezent..it „górniczy w Kole polskiem. Gh- 
cho jednak było o niim przez cały czas wajny. 
Obecnie dopiero dowiadujemy się z dzienni- 
ków, że „osiówi Zaraw:k.mu dobrze się powo- 
dzi, gdyż cesarz nadał mu krzyż kawalerski or- 
jern Hecpolual 

Posel Zmiańszi zrób: czasie sce- 
go posłow aliia. Będąc zwykłym radcą górri- 
czym został posłem i umiał dbać o siebie, gdyż 


KUCYECĘ W 


w krótkiu cezasi. otwzymal ótą ronge i tytuł 
radcy dworu (Uofrata). Chciał nawet zostać 


kierownikien: starost» a górniczego w Krako- 
wie, lecz igo nuwet rządowi było za. dużo, któ- 
rv zawiówi nadzieje ZarańskieeG nod tym 
wzgledem. Zostai natornias! sanyo aTi- 
wersytelu i rektorein nieistniejacei ics7rye a- 
kadenii sveniczej. Zgarnia miesiesznir z róż- 
mych Zródei kiiaoa tysięcy keron i śmieje się 
ze swych wyimiicaw. którzy teraz wiusra. syl- 
kać pomiwcy u pueia.. Iłemensiewicza. i:zcj 
raz sztuczka p. Zaranskiemu się nie uda. 

ROZWÓJ ORGANIZACYI GOSPODARCZYCH 
W TRZEBINI. W ramach niniejszego artykułu 
miepodobieństwem jest przedstawić szczegóło- 
wo całokształtu prac trzebińskich robotników, 
wsponunieć tylko trzebo o najważniejszych 
punktach wytycznych. 

Przedewszystkiem parniętać trzeba, że ruch 
i rosśwój tej dzić tak potężnej organizacyi da- 
tuje się, jeśli chodzi o czas wojenny, od połowy 
roku 1917, a więc ta notatka będzie uieiuko ro- 
cznem sprawozdaniem. Chcąc być  bezstron- 
nym, przyznać należy, że niewielu znalazło się 
towarzyszy chętnych do pracy - jednak o ile 
niewielu, o tyle bardzo energicznych. Z biegiem 
czasu, zwłaszcza po wdrożeniu akcyi bono- 
wej, przybył szereg nowych towarzyszy do pra- 
cy, co znacznie robotę posunęło naprzód. Oczy- 
wiście trzeba było zwalczać wiele trudności, 
które stawały na przeszkodzie —- przedewszyst- 
kiem brak lokalu i najniczbędniejszych sprze- 
tów, jednem słowem: od pióra począwszy eż 
do szafy bibliotecznej, wszystko zdobyć było 
trzeba. A co naiważniejsze. tvzechn było h:'en- 
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stannie mieć na uwadze istotny cel organiza- 
cyi, tj. poprawę bytu robotmis:w. Atoli i iu 
spoikališmy się z wielu truunościa'ni, jak brak 
świadomości i skrajna bierność z jednej 
shroin 1 urugii zot ugró | bezivzgledność fa- 


brykantów, szczególnie butnych prusaków w 
Hucie Cynukowej, Z zarzęczmi innych fabryk, 


jak Cementowni i Rat'neryi nafty, sicsuuki u> 
łożyły się dość szybko i z korzyścią dla obu 
stron. Przeprowadzenie dwóch podwyżek w Ra- 
fineryi, dwóch w Cementowni i dwóch w Hu- 
cie (ostątnia dosyć znaczna, przeprowadzenie 
systemu delegatów, mauczenie robotników i 
przekonanie tych najniewierniejszych. że tyl- 
ko ten system walki i pracy doprowadzi do 
pewnych rezultatów — zabrate prawie cały 
rok ubiegły i kosztowało bardzo wiele pracy. 
Jestto wielka zasługą tych tcwarzyszy. którzy 
stali u steru oreunizacyi. 

Oczywiście, że oprócz pracy zawodowej i za- 
biegów nad poprawą bytu ogólu' robotników, 
nie zostały zaniedbane i inne sprawy. Zorgani- 
zowany kolportaż pism partyjnych funkcvonu- 
je doskonale, a rezultatem tego jest, że w sa- 
mej Trzebini kolportuje się około 700 numerów 
„Prawa Ludu“, kilkadziesiąt „Naprzodu“ itd. 
Urządzano też zabawy, z których czystego do- 
chodu było około R-ch tysięcy koton. Pieniądze 
te, mimo własnych potrzeb o"ganizacyi, podzie- 
Jone zostały na różne cele dobroczynne, jak: na 
wdowy i sieroty po poległych lesgionistach, na 
fundusz dorvażnej pomocy dla rannych i prze- 
bvwających w polu członków organizacyi me- 
talowców, na fovndusz prasowy .Prawa Ludu“ 
itd. Co zaś najważniejsze, to to, że zorganizo- 
wani towarzysze powołali da życia szereg no- 
wkch placówek w okolicy nn. oryanizacya 
kobiet w wWedny, Komiiet Miejscowy w Ii- 
szowicach. orgamizacya kolejarzy w Regull- 
cach i inne. 

Dwa waielkic zwycięstwa 1r.botników, tj. zdo- ` 
bycie bonów i zorganizowai > półkolonii dla 
dzieci -- przypisać trzeba wyłącnie organiza- 
cyi politycznej, która pracowała n*em:niej in- 
teasywnie od organizacyi zaAwcJowej. Wszyst- 
kie orgarizecyc rozpcrzydzują gotówką doco- 
dlzącą paru tysięcy koron, a prowadzenie 
ksiąg kasowych jest bandzo skrupulatne, €o 
stwierdzają swym badaniem kounisye Kkotiro- 
lujące. 

BOLESNA STRATA. Partya nasza w Trzebi- 
ni poniosła bolesną. stratę, zananł bowiem tow. 
Ignacy Bartosik b. przewodniczący Komitetu 
Miejscowego P. P. S. D. i kasyer grupy Meta- 
lowców. W Zmarłym tracimy energicznego, su- 
iaięnniego i uczciwego towarzysza, który z wiel- 
kim zapałem pracował nad wxznowieniem i 
rozwojem naszych Organiracyi. Śp. Bartosik 
zmarł na zaplenie płuc, na którą to chorobę i- 
tracił też swą żonę. Czcząc pamięć dobrego to- 
warzysza robotnicy z Rafineryi złożyli zamiast 
wieńca kor. 207.50, które przeznaczono jako 
dorażną zapomogę, dla kilku obłożnie chorych 
robotników nafineryi. 

Tow. Bartosik pozostawia po sobie szczery. 
żal i dobre wspomnienie. Cześć jego pamięci! 

GROŹNA CHOROBA szerzy się obsenie w 
Trzebini pochłaniając liczne ofiary. Jest to cię- 
żkie zapalenie płuc, jako następstwo „hiszpań- 
skiej choroby'. W Trzebini wsi zmarło w osta- 
tnich tygodniach 4 rodzimy a to śp. Piórko i 
żona. Wolfowicz i żona, Trzystał i żona a obe- 
cnie tow. Bartosik i żona! Ponieważ choroba 
ma przebig epidemii powinny władze starać się 
jej szerzeniu-<za.pobiedz. 


Z POWI... _ YUWALRGO. Z doli prea- 
jełaryatu wiejskiego. Minister żywnościowy, dr 
Paul, wys.osował do ludnosci — a właściwie do 
lichuiaczy i paskarzy «rodków żywnościowych 
— dnia 1 b. m. płomienuy odezwę, piętnującą. 
sobkostwo tych ostatnich, która na nich praw- 
dopodopmie wywrze taki “prow, jak n. p. kaza- 
nie metodysty-kaznodziei na ludożercach! 

Najcięższe bodaj w przeciągu całej wojny cza- 
sy zbliżają się dlo. małorolnych i bezrolnych na 
wsi chłopów. Bo ci albo za mało, albo zgoła za- 
dniego nie maja zboża dla wyżywienia siebie i 
swych rodzin do następnych zniw. a na 660 lub 
więcej koron za 100 kilogramów zboża do ma- 
byvania tegoż w pokątnym handlu żadnego z 
tych ludzi nie siać. Wobec tego radzą sobie 
biedacy w Borczyckiem — v ie im się sztuka 
udaje. sami. Bo oto n. p. znikło z łanu awor- 
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skiego w Sępnicy 18 kóp pszenicy — bez śladu. 
Sow w Brzewizicy obok Paszczyny ścięto kłosy, 
cd wszystkich snopków pszenicy, pewnego go- 
spodurza, skopionych w polu. 

Nieznana dotychczas  epidemiiczna choroba, 
pożera dużo ofiar wśród nielicznej ludnosci 
na wsi. N. p. ź wsi Nagorzym i Mokre w Rop- 
czyckiem jest dziennie 5—6 pogrzebów . 

Zdarzają się wypadki, że wszyscy dorośli lu- 
dzie danego gospodarstwa włościańskiego leżę 
w domu chorzy na tą chorobe i męczę się, dzie- : 
ci płaczą, a bydło w stajni ryczy z głodu. bo 
nikt. z sąsiadów nie chce przyjść z pomocą, z. 
obawy przed zakaże..2m się tą dziwną 
robą, która zwykle po 3—4dniach kończy się 
śmiercią zakażonego, ponieważ żadne znans 


środki, stosowane przectwke tej chorobie mnie ' 
skutkują. Objawy tej choroby są: rozwolnienie, , 


ból głowy i wybuch krwi ustami 1 nosem. 


Zracamy uwagę sfer lekarskich na tę cho- | 


robę. | 
Z ŁAŃCUTA otrzymujemy wyjaśnienie, że 


opis zajścia p. Mayera z p. Steidenem, zam iest- I 
czony w Nr. 35, był przesadzony i że p. Bteiden, 


zaskarżony przez p. M. został przez sąd zwol- 
niony. 


Góralskie Śpiewki. 
Chłopacy, chłopacy! 


KRONIKA. 


ODSZKODOWANIE ZA NIEWINNY ARESZT 
ŚLEDCZY wprowadza nowa ustawa, która we- 
szła w życie z dniem 15 bm. i odnosi się tyl- 
ko do wypadków, :tóre zaistniały po tym dniu. 
A więc osoby, które w czasie wojny niestusz- 
nie siedziały w areszcie śledczym, nie mają 
prawa do odszkodowania. Pretensye © odszko- 


dowanie mogą się tylko odnosić do wzkód ma- i 
| ta ` 
nie odnosi się do osób, trzymanych w „areszcie | 


jątkowych istotnie poniesionych. Ustawa 


śledczym sądów wojskowych z wyjątkiem 0- 
sób cywilnych, które poddano pod orzeezni- 
otwo sądów wojskowych. Odszkodowania żąda 
się od ministerstwa sprawiedliwości, a w razie 
odmowy lub braku odpowiedzi drege sądową. 


KOLEJ LINIOWA W OKRĘGU BORYSŁAW.- 


SKIM. Ministerstwo kolei zezwoliło kraj. Związ- 
kowi producentów ropy na wykonanie przygoto» 
wawczych robót technicznych do budowy kolei 
linowej, któraby służyła wyłącznie dła publicznego 
ruchu pakunkowego w okręgu borysławskim. 

TELEGRAMY DO NIEMIECKIEJ ARMII 
POLOWEJ i wojsk, będących z nią w związku, 
wolno wysyłać z d, 1 bm. Takie telegramy muszą 
być napisane w języku niemieckim lub węgier- 
skim. Należyteść wynosi po 2 K 20 hal. od tele- 
gramu. 

ZAMKNIĘCIE BROWARÓW W AMERYCE. 
Rząd Stanów Zjednoczonych zarządził zam- 
knięcie browaiu.. 4 d. 1 grudnia. Tymczasem 
w Austryi mimo braku zboża wyrabia się pi- 
wo i wódkę. Przecież byłym prezesem Koła pol- 
skiego był właściaiel browaru Goetz, który w 
czasie wojny poianaża dalej swój majątek i 
kupuje obszary dworskie. Interes kapitalistów 
góra! 

SIRATY W MATERYALE LUDZKIM WY: 
RZĄDZONE W PRUSACH KSIĄŻĘCYCH. 
Przy sposobności wizyty posłów niemieckich w 
Prusach książęcych pisma niemieckie przypomi: 
"aj, że podczas inwazyi rosyjskiej zamordowano 
020 osób: 12000 wywieźli Moskale, z które: + 
iczby 2—3.060 zginęło, a wróciło dotychczas do- 
erc 6.000, | . 

vYKONANY WYROK. Wedle doniesień z 
aeuirzlnej zagranicy ogłasza „Lokalanzeiger". że 


»xv-. Śmierci przeciw Dorze Kaplan, spraw- 
"ve, "a nt. 3 1 
trvn, zamachu na Lenina. wykonano w dniu 4 
nh. m. 

AK siĘ W WIEDNIU ŻAOPATRUJA W 
„DZIEŁ 1 ŻYWNOŚĆ? W ostatnich czasach s 


Wicaniu u” = aarzahilte rozbijają nocą bardzo 

po Kilka każdej nocy wielkich, dustrza- 
z 1 d . e « 

veh szyb skicwowych i zabieraja z wystaw wszy- 
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stka, co jakąkolwiek posiada wartość. W ten spo- 
sób, między innemi, okradziony został paniom 


z Galicyi dobrze znany, sklep nera. | 

- KORESPONDENTKA, KTÓRA DOSZŁA PO 
LATACH SZESNASTU. Ciekawy obrazek pocz- 
towych stosunków naszych dają dzienniki *wie» 
deńskie. W Brunn, oddalonej od Moedling o pół 
godziny drogi miejscowości, otrzymali pewni pań. 
stwo przed paru dniami kartę korespondencyjną, 
ina której umieszczony w Moedling stempel pocz» 
towy świadczył, że oddana tam zostałą 24 pa» 
ździernika 1902 r., a więc przed szesnastu laty! 
Prawdziwie rekordowa szybkość komunikacyi pos 
'cztowej. 


80 kor. nadesłał tow. Fr. Zajdel 
natty w Jedliczu. 


z  Rafineryi 


PRZEGLĄD SPOŁECZNY, 


chociaż nie bierze bezpośrednio udziału w woj- 
nie, ucierpiała smacznie wskutek ogólnego 


zapobieżenia nadmiememu  bazmobcciu, spe- 
cyalna komisya, wyznaczona przez ftząd, o- 
pracowała następujące przepisy: 

W razie zmniejszenia produkcyi. przedsię- 
biorcy nie wolmo zmniejszyć ilości robotników, 
którzy zarabiają nie więcej niż 14 "amków (o- 


ograniczyć długość dnia roboczego. O ile to o 
graniczenie "nie przewyższa 5 godzin tygo- 


botnik za godziny przymusewago  bezróboria 
nie otrzymuje żadnego wynagrodzenia. W razie 
redukcyi pracy od 10% do 60%, przedsiębiorca 
płaci za godziny rzeczywistej pracv i specyal- 
ny dodatek, z tem, aby całkowita płaca nie 


więcej niż 60%, lub całkowitego 
przedisiębiorstwa, wynagrodzenie 
pracę udzielą: po jednej trzeciej 


zamknięcia 


do jednego związku) i państwo. Robotnik 


traci prawo do “odszkodowania. Wszystkie spo- 
ry podlegają sądowi polubownemu, który się 
ma składać z trzech bezpartyjnych i po dwuch 
przedstawicieli przedsiębiorców i robotników. 
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KANCELARYA 


SKŁADKI: Na fundusz walki robotniczej 


Nowe prawu 6 bezszukotnych.. Szwajcarya, 


wstrząśnienia. Przemysł przechodzi kryzys. ` 
| Nad dziesiątkami tysięcy robotników wisi 4ro- 
. Żba utraty zajęcia i środków utrzymania. Dla 


koło 10 marek) dziennie, natomiast wolno mu |. 


i -dniowo, lub 10% normalnego czasu pracy, ro- | 


przenosiła 90% zarobku za pemy dzień robo- | 
czy. W razie zredukowania dnia roboczego 0 


za Stracomną . 
przedsiębior- | 
ca, kanton (Szwajcarye dzieli się na 22 kamto- i 
my, toś w rodzaju małych republik, należących | 


jest jednak zobowiązany przyjąć odpowiednią, | 
zaofiamowaną mu pracę, w przeciwnym razie | 


DEOEBDEBGBEGEBOEI 


Miwokaa Dra GWIDONA. FRIERRERGI 


W WIELICZCE 
przeniesioną została 
z ul. Kuczkiewicza na ul. Pocztową, 
naprzeciwko szkoły męskiej. 
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Naczelnikom i pisarzom gminuym 
polecamy broszury: 
1. O nowem uregulowaniu zasiłków dla rodzin 
zmobilizowanych na czas obecnej wojny 
Cena 40 hal. 
2. Rozporzadzenie o ochronie lokatorów 
Cena 60 hal. z przesyłką 80 h. 

Administracya „Prawa Ludu, 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 


3,41 ? 


Ceny ogłoszeń w „Prawie Ludu“ 
(Ogłoszenia nie pochodzą od Redakcyi). 

Ogłoszenia (inseraty) za jeden wiersz petitowy jedno- 
szpaltowy 60 hal. — Nadesłane za jeden wiersz petitowy 
jednoszpaltowy lub jego miejsce 1 kor. — Doniesienła go 
kronice za wiersz petitowy rednoszpaliowy lub jego miej- 
sce 2 kor. — Drobne ogłoszonia za wyraz 10 hal. (najmniej 
za 1 kor), wyrazy grubszem pismom za wyraz 14 hal. 
Nałeżytość z sry, ewentualnie w markach. Przy kilkakrbtnych 
ogioszentach rabat. Ueny załączników. pasków, cółaezań wśród 
teketu, wadie specyslce| umowy. 
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Przy zamówieniace powałujcie się 
zawsze ma „Prawo Ludu“! 
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Poszukuję gospodarstwa 6—10 morgów 


z dobrymi budynkami 1 ew. inwentarzem w. po- 
wiatach: Kraków, Podgórze, Wieliczka — meo- 


źżliwie jak najbliżej kołei 


Wiadomości dokładne z podaniem ceny. i do- 
kładnym adresem do „Prawa Ludu“ dla „Gro- 
spodarza''. bAi 


Ważne dla rolników! | 
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lekkie do pociągu Kkieratowego z pytlami lub 
bez, jakoteż młynki ręczne o gwa- 
 rantowanych kamieniach 


Nowość XX. wieku! 


-m W Świ wt 


dostarcza na zamówienie 


POLSKA FABRYKA ŚLUSARSKA 


K. HOGENDORFA 


"RZESZOW 1I, RUSKA WIEŚ. 


| | pf. 


Proszę żądać cenników i prospektów. 


Ważne dla rolników! 


) SEE) 


EJ l i 
E Polecone teki prof. Botkina! 


Na reumatyzm: Balsam częstochowski (4 K,6 K, 
i 8 K). Antireuma kapsułki (5 K). 


Na świerzh : maść «silna =¢4 ©) mydło *(8 *K). g 


Antlepilepticum pigułki na chorobę św. Walen- 
- tego (7 K). Sby 
Na wola: maść i płyn (6 K). 
Nervocorin: kapsułki na choroby sercowe i bez- 
„ senność (6 K). À 
Uretrol: kapsułki na upławy kobiece i tryper 
(6Ki10K). i 


Na twarz i ręca: krem piękności (3 K, 5 K). 

Na porost włosów: pomada (4 K i 6 K). 

Na wszelkie rany | bolakli: „maść domowa“ pu- 
dełko razem z gazą (5 K). i 

Wino ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzmo- ` 
cnienie organizmu i blednicę (8K,10 Ki16 K). 

'Na kaszel: syrop ziołowy (5 K, 10 K, 15 K). : 

Na składzie : balsam życia na żołądek 8 K, maść na | 
nagniotki 1 K, proszek i maść przeciw poceniu 
się nóg K 2—, wszelkie recepty wysyła pocztą, L 
za zallczką: (opłata pocztowa osobno!) 


Jul. Łopatka, kptekar w Kołomyi, ulica Jagiellońska 10. [E 
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SIGORIN zzz 
! | eM czajnie szybko |Ę 
BLUSKWY, B 

Próbna flaszka kor. 4*—, wielka flaszka kor. 16— E 

| 4 strzykawka kor. 2-—. ew 
Do nabyclaw Aptekach i Drogueryach. Kraków, Raim i Ska EH 
Rynek gł., Ludwik Rosenberg, Krakowska 19, F. Brale- $3 
wski, Jan Link, Sławkowska 1. — Skład główny na $$ 
Austro-Węgry : Ę 


Apotheke zur „KOFFAWNG” ia Pers Ar. 28 (Węgry) 8 


NEW” Wyłączna sprzedaż dla miast 
„poszczególnych do odstąpienia! ER 
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-ZJEDNOCZONE FIRMY 
DROBNER — KRAKOW 
Teleion 415 polecają: Telefon 418 ~ 


Farbka do bielizny: paczka na 125 g ma- 
teryi 50 hal 


Farbka do bielizny „Ultra“ — torebka 
46 hal. 


Szczotki ręczne da szorowamła po ©20, 
3:50, 4:20. 
Pedzle do bietenia — sztuka kor. 24-- itd 
Kreda sziamowatwna == 1 klg. kor. 1:20 
suche farby, — Klej stolarski. 
wysytka natychmiastowa. 
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Adres teleoraficzny: Pacentrala 


Tel. Nra 1138, 2070. 


W KRAKOWIE, L 


Rok założenia 1604, 

Oddzial |. Budowa maszyn: 
Maszyny parowe, pompy. ma- 
szyny wyciągowe, kompresory 

it p. 

Oddział Il. Kotiarnia: 
Kotly parowe różnych syste- 
mów i wielkości. 
Oddział Ill. Budowa mostów 
i konstiuxcył żelaznych: 
Mosty kolejowe, drogowe, kon- 
„strukcye dachowe, hale tar- 
gowe. 

Oddział iV. Budowa wagonów: 


Wagony osobowe i towarowe 
wszelkich typów. Cysterny. 


4) Wozy dla tramwajów elektry- 
%  cznych i konnych. Wózki dla 


WOWIE I SANOKU 
TOWARZYSTWO AKCYJNE 


Telefony 2060, 186 

kolejek polowych, leśnych i 
górniczych. 

Oddział Y. Qdlawarnia żelaza 
i metali: 


Odlewy budowlane i maszy- 


nowe, podiug własnych lub 

nac es anych modeli, do 10-ciu 
ton w jednym kawałku. 

Oddział VI. Budowa statków: 


Statki rzeczne, parowe i mo- 
torowe, łodzie, bagry lądowe 
i rzeczne, parowe I motorowe. 


śnotyalność: Bagry lątowe dla cegielń, 


Qcdział Vii. Buaowa motorów: 
Motory naftowe i ropne, naj- 
nowszej konstrukcyi „Elzeta*. 


— | 


Własny organ wydawniczy „Koresponcencya W. C. H.“ 


Id Centrala Handlowe 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1 | 


Oddział aprowizacyjny, Oddzia: 
budowlany, Oddział drzewny, 
Oddział rolniczy (tel. nr 2072), 
Oddział węglowy, Oddział zbytu 
bydła i trzody chlewnej (adres 
telegram.: „Pecus*, nr tel. 599). 
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KOLEK ROLNICZYCH, 
kowi 


ATOS AKETA 
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Dia oddudawy sas ek i zakładama nowysi 
dostarcza i 


EI ssewisńskiek 


o gładkiem, uszczelnionem dnie i spadzistym daszku, po 
cenach bardzo umiarkowanych Wojenna Centrala 


Handlowa, Oddział rolniczy w Krakowie, Sławkowska 1. 


lai, kołodie,tokńrzy 
poszukuje za dobrem wynagrodzeniem przy 
A -= zapewnionej aprowizacyi 
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Bajce 
do pszenicy 


poleca 
B 


Lwów, Akademicka 8. 


MAGAŻYN FAR 


ję 

3 | dimo, 20 WukKuLEK WOJNY 

owary znacznie podrożały 
tirma 


ignacy Cypres 


śraków, Szewska 13/19 


sprzeaaje towar 


4 | camienie 43—. 


vnianych K 60: 


Przeczytane numera 


U 


przesyłajcie 
krewnym i znajomym 
w polu. 


4 60. Budzik K 35 —, 
cudzki 


70 do 320. Dyamenty doszkła 
ki do włosów 23 —, brzytwy 
po K 580, 7, 8, 8 i 15. 
Główny cennik darmo i opłatnie, 


MKK W 


asie, Bl. OŚIISZK 


poleca : A je 
(7% ot ZAW "| EWMEREWW="—"—"M e] | F = s 
; Doskonałe maszyny do szycia 75 
z) i wszelkie części składowe. 


Aparaty focozraficzne 
-' 1 przybery do tychże. 


D Patefony, gramofony 
l i wielki wybór płyt. 
Przyjmuje się maszyny uży- 
wane i płaci gotówką przy 
kupnie nowych, skupuje ma- 
szyny do szycia, gramofony, 
płyty gramofonowe i patetonowe używane, a także 
rowery i gumy do rowerów. 


Farmonie ręczne w najlepszym gatunku, 


am - 


m 4 2) 
Majiwyższe szczęście 
osiąga się istotnie tylko przez idealną piękność. 
st piękaa twarz. Każdy lubi i mówi 


j dające] kuracy!. | 


tylko o piękności twarzy. Dbajcie 
zutem o up.ększenie waszej cery 
i o zach«wanie młodocianego wy- 
glądu twarzy aż do najpóźn.ejs.e- 


> pa GR 
WYCZZWU go wieku. Przez moją poprawioną 
" M według Dra Idelsona metodę po- 


zbędziecie się wkrótce na zawsze 
wszelk'ch nieczys ości skóry i pie- 


tj gów. Twarz wasza odzyska olśnie- 


wającą białość i świeżość. W ysy: 
łam każdemu za darmo wskazówki 
do zas osowania tej cudow ie dzia- 
iszcie zaraz do A. Jelinek, Wiedeń 60, 


skrytka pocztowa 37, oddz.ał 48. Udpowiedź musi 
Łyć oplacuna. 
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gw KC 
i po nadzwyczajnie 
ies  mizkich cenach. 

„A Niklowy system 
; PM Roskopt Patent i 


łańcuszkiem koron 
385—, tensam na 
— budziki 
w ozdobnych szafkach dre- 
„ Posrebrza- 
ny kryty Gre Rosko; f-Patent 
50 <. Stalowy daursni, K 50, 
Łań- 
srebrne od K 15 —, 
Harmonie po K 40, 50, 70, 
do 150. skrzypcy po K 40, 60 


po K 10:— do 30'—. Maszyn- 


Ik IIR RIAA 


Piersiowo chorzy, — Piucno chorzy, — 
Astmatycy — Skrofuliczni — Bezkrwiści — 
Cierpiący na blednice. 2303 


Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra- 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 
tych chorób zapomotą 


Wapienno-żelazistego syrupu apt. YVertes'a. 
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących ` "A 

jako znakomity środek, a najpoważniejsi 
proiesorowie i lekarze stosują go i po- 
lecają jako skuteczne lekarstwo w wy- 
mienionych chorobach, jakoteż do koklu- Ś%2%: 
szu, angielskiej choroby (rhacbitis), plu- $Ryc=>3 
cia krwią, chudnienia, chorób kobiecych JEST 
istawów,znużenia i wyczerpania każdego SSE 
rodzaju. Z powodu przyjemnego smaku - ASi ENA 
ı zapachu zażywają go chętnie nawet %% 
najwybredniejsze podniebienia dzieci. i 
sað Wojskowi wracający z pola walki, S~ 
wyczerpani i wycieńczeni zażywają go ze saját 
szczególnem upodobaniem i ze znakomi- 
tym pożytkiem dła wzmocnienia i uzdro- 
wienia osłabioneogo przez trudy wojenne organizmu. “Saoi 
t faszeczka K 8 5U opłatnie; 4 fiaszeczki wymagane zwykle 
do zupełne; kuracyi, za nadesł. naprzód należytości K 21:— 
Oo nasycia tylko u L. Vórtes'a, Apteka pod „Elalym 

Orem', Lugos 764, Banat. 
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Bandaże na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, uda, pa- 
chwiny 1 opadtej w dół — dla nięzczyzn, kobiet i dzieci. 
(Cena od K10—50).Uniwerszl.ie opaski 
brzuszna przeciw obwisiy m oponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci- 
cy, na overwanie Się, przeciw dolegli- 
wościom wewnętrznyin i też svowo- 
dowanym z nieprawidiowych poło- 
gów, po operacyach brzucha (ślepej 
kiszki i t. d.), przeciw nieżylowi ki 
szek i żoiądka, oj aski brzuszne na 
czas ciąży i po przebytym poiogu 
i t d. Przy zamówieniu należy po- 
dać miarę: a: w pasie, b) wokoto 
przez pępek, c) przez biodra wokoło 
po podbrzusze. Opisać, do jakiego « u i w przybliż. niu 
na jaką cenę. (Cena od 30 kor. do .03 kor.). — Owijakl 
gumowe na żylaki nog. $uspensorya. i: Odpaski mie ięczne 
i t. d.Zamówienia z łatwia się natychmiast: M. L. Polaczęk 
$ :maor 89. Gulicya. 


Niezhe dne w każym oczczęśnym domy! 


10 p. farby do materyi naji. jakości. różne kol. K 5 
10 p. farbki do bielizny K 4. 4 pud. pasty czarnej do 
obuwia K 8. 10 p. ochraniaczy do obuwia z najlepszej 
skóry podeszwowwej K 25. 6 kart. ochraniaczy stalowych 
K 5'40. 6 par zolówek całych gumowych różne wielkości 
K 36'50. 12 szt. szmairowadeł skórzanycn K 12. 1 paczką 
kołków drewnianych do obuwia K 480 1 motek nici 
z przędzy K 3*20. 1 szydio wszystko szyjące „Lumax* 
(stębnuje jak maszyna) z nićmi 1 igłami K 483, 5 szluk 
K 21:50. 3 szt. kamieni do kos, noży K 4. 1 brzytwa 
z najl. stali Solingen K 10 -16. 1 maszynka do samogo- 
lenia, ozdob., z nożami zapas. K 10—34. 1 maszynka do 
strzyżenia wlosów do reguiowania K 22—59. Periumy, 
woua koluńska, mydła toalelowe, szczotki do szcrowania 
do sukna i obuwia. od K 4. — Przesyłka frauco, przy 


| 
zamówieniach ponad K 30, płatne z góry pize azem lub 


| za zalczką. za doliczeniem koszt/w przesyiki. 


J.BENŻZKA, Podzórze, unca Kosarnika h 6. 
| Biuro: Kraków, Plac Muvyacki 1. 3. 


Z Drukarni Ludowei w Krakowia. 
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